
się zastanawiać nad tym, czy wsiada-
jąc do autobusu P, jedzie linią po-
spieszną uwzględnioną w cenie sie-
ciówki czy też sezonową, na której
musi dopłacić. W takiej sytuacji ewen-
tualne pomyłki przewoźnik powinien
uznawać za swoją porażkę, a nie suk-
ces polegający na złapaniu kolejnego
gapowicza.

Udział MPK we wszystkich podró-
żach poznaniaków systematycznie
spada od 1990 r. Nawet uruchomienie
Poznańskiego Szybkiego Tramwaju
nie pomogło odwrócić czy choćby za-
hamować tego niekorzystnego tren-
du. Czy w takiej sytuacji warto obni-
żać atrakcyjność transportu publicz-
nego? Odchodzący pasażerowie będą
generować dużo większe straty, nie
tylko dla MPK, ale również dla mia-
sta, które będzie musiało sprostać ro-
snącej motoryzacji. Analizy sporzą-
dzone dla Fryburga jednoznacznie
pokazują, że wydatki ponoszone na
transport publiczny cechują się wyż-
szą efektywnością niż te ponoszone
na zaspokajanie potrzeb osób zmoto-
ryzowanych. Wygaszanie popytu na
komunikację zbiorową nie przyniesie
więc miastu zysków. Warto, by radni
przemyśleli, nawet łamiąc dyscypli-
nę klubową, dokąd ma zmierzać po-
znańskie MPK.1
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liwość zatrzymania się w dowolnym
miejscu, podwiezienie pod dom lub
odebranie spod domu (jeśli znajdu-
je się on w pobliżu trasy autobusu)
czy nawet, jak we wspomnianym przy-
kładzie Fryburga, możliwość konty-
nuacji jazdy specjalną taksówką za
symboliczną opłatą 1 euro. 

Wygaszanie popytu
Osoba, która rezygnuje z samo-

chodu na rzecz transportu publicz-
nego i kupuje bilet okresowy, powin-
na mieć świadomość, że nowy spo-
sób przemieszczania będzie dla niej
równie przyjazny co samochód. Za-
równo za dnia, jak i w nocy. Pasażer
z biletem miesięcznym nie powinien

PO ILE BILETY 

POZNAŃSKIEGO 

MPK?

11O pomyśle podwyższenia cen bile-
tów MPK piszemy w„Gazecie” od po-
nad dwóch tygodni. Przez trzy lata rad-
ni nie zgadzali się na jakiekolwiek pod-
wyżki. Teraz MPK chce, by imienna sie-
ciówka kosztowała aż 96 zł (dziś 65 zł),

a pojedynczy bilet 10-minutowy – 1,50
zł (dziś 1,30 zł). Chce też znieść możli-
wość jazdy liniami nocnymi za okaza-
niem sieciówki i bonusowy bilet przy
zakupie dziesięciu sztuk wbloczku. Tej
sprawy dotyczy poniższy tekst.

Na razie najliczniejszy w Radzie Mia-
sta klub radnych PO zablokował plan
podwyżki. 1

Czekamy na Państwa listy. Piszcie na adres:

czytelnicy@poznan.agora.pl
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Ogłoszenie Wójta Gminy Dopiewo

o przystąpieniu do opracowania miejscowego planu zagospodarowania przestrzenne-

go terenu w miejscowości Dąbrówka, rejon ul. Poznańskiej, Kolejowej

i Komornickiej.
Na podstawie art. 17 pkt 1 Ustawy z 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (DzU nr 80, poz. 717

z późn. zm.) zawiadamiam o podjęciu przez Radę Gminy Dopiewo:

q uchwały nr IX/60/07 z 28 maja 2007 r. o przystąpieniu do opracowania miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego
w miejscowości Dąbrówka, rejon linii kolejowej PKP, działki nr ewid. 37, 149/10, 43/12, 43/8, 43/13, 43/14, 43/15,

43/17, 43/19, 43/21, 43/28, 43/29, 43/30, 43/59, 43/60, 43/61, 43/62, 43/63, 43/64, 90/2, 90/1,99/2,

99/45, 149/11, 104, 105, 106/1, 106/2, 111/3, 111/1, 147/2, 145, 144 oraz w miejscowości Palędzie działka nr ewid.

136 (przedmiotem uchwały jest opracowanie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenów drogi gminnej). Za-

interesowani mogą zgłaszać wnioski do wyżej wymienionego planu miejscowego. Wnioski należy składać na piśmie w Urzędzie

Gminy Dopiewo, ul. Leśna 1 c, 62-070 Dopiewo, w terminie do 15 lipca 2007 r. Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię,

nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy.

R E K L A M A

T rudno jest mi polemizo-
wać zsamą koniecznością
podwyżki cen biletów
MPK. Moje największe
zaniepokojenie wzbudził

jednak fakt kolejnej komplikacji sys-
temu biletowego, a także niepropor-
cjonalnego wzrostu cen biletów okre-
sowych. Czytelność systemu taryfo-
wego, jak uczą doświadczenia Euro-
py Zachodniej, jest jednym z głów-
nych czynników atrakcyjności trans-
portu publicznego. Poznańskie MPK
decyduje się natomiast na krok
wstecz.

Piętno ulg
Cały transport publiczny w Pol-

sce nosi piętno ulg ustawowych. Ulgi
nie tylko nie pozwalają gminom czy
przewoźnikom dowolnie kształto-
wać systemu taryfowego, ale również
utrudniają transportowi publiczne-
mu konkurowanie z innymi forma-
mi przemieszczania się. Grupy spo-
łeczne, które nie mają alternatywy
dla transportu publicznego, otrzy-
mują ulgi, natomiast osoby, które stać
na samochód, muszą płacić za prze-
jazd podwójną stawkę. Ponadto sa-
morządy, mimo iż zbudżetu państwa
otrzymują pieniądze za ulgi ustawo-
we, zazwyczaj rekompensują sobie
koszty ulg, podnosząc ogólną cenę
biletów. 

Prowadzi to do sytuacji, w której
transport publiczny staje się, rów-
nież pod względem cenowym, coraz
mniej konkurencyjny wobec samo-
chodu. Problemu nie da się rozwią-
zać, obejmując kolejne grupy pra-
wem do przejazdów ulgowych, np.
doktorantów, jak miało to miejsce
ostatnio w Poznaniu. W ten sposób
pogłębia się tylko problem. Jedynym
skutecznym rozwiązaniem jest za-
oferowanie stosunkowo taniej i pro-
stej taryfy.

Prostota siłą systemu
Doświadczenia miast niemiec-

kich potwierdzają tezę, że prosty,
zrozumiały dla użytkownika i atrak-
cyjny cenowo system taryfowy sta-
nowi podstawę sukcesu transpor-
tu publicznego. Miasta i aglomera-
cje, podejmując działania na rzecz
przywrócenia roli komunikacji zbio-
rowej, kusiły przede wszystkim ta-
nimi i zapewniającymi szeroki pa-

kiet usług biletami miesięcznymi.
Najlepszym przykładem jest Fryburg
Bryzgowijski (Freiburg im Breisgau),
który w latach 90. wprowadził Regio-
-Karte oferującą możliwość porusza-
nia się wszystkimi środkami lokomo-
cji po całym regionie. Cena karty zo-
stała tak skonstruowana, by zachę-
cać nawet osoby, które sporadycznie
korzystają z autobusów, tramwajów
czy kolei regionalnych, do zakupu bi-
letu miesięcznego. Cel ten z powo-
dzeniem jest osiągany. Koszt karty
(43 euro) odpowiada 9 biletom jed-
norazowym, kiedy w Poznaniu sie-
ciówka stanowić będzie równowar-
tość 32 biletów półgodzinnych. Do
zakupu Regio-Karte zachęca też brak
zróżnicowania w cenie biletów imien-
nych i na okaziciela, a także fakt, że
w dni wolne od pracy bilet miesięcz-
ny upoważnia do bezpłatnego podró-
żowania jeszcze współmałżonka
i czwórkę dzieci. 

Podobne prorodzinne i proekolo-
giczne rozwiązania istnieją w zdecy-
dowanej większości związków komu-
nikacyjnych Niemiec, nawet wwieczo-
ry dni powszednich. Celem takiej po-
lityki cenowej jest przyciąganie pasa-
żerów także wczasie, kiedy jezdnie nie
są zakorkowane, a samochodem jeź-
dzi się szybciej i wygodniej. Poznań-
ski przewoźnik natomiast rozważał,
aby na fali obecnych zmian ograniczyć
bilety miesięczne tylko do dni robo-
czych…

Zamiłowanie do biletowych
komplikacji

Proponowane przez MPK zmia-
ny są drugim z kolei krokiem na rzecz
komplikacji systemu biletowego w Po-
znaniu. Pierwsze zmiany, polegające
na wprowadzeniu odrębnych nomi-
nałów dla biletów ulgowych i normal-
nych, zaowocowały przede wszyst-
kim kłopotami pasażerów w dostę-
pie do biletów, a także, początkowo,
karaniem osób, które np. połączyły
dwa bilety ulgowe w jeden normalny.
Mimo iż – jak uznał badający sprawę
na wniosek Sekcji Rowerzystów Miej-
skich Urząd Ochrony Konkurencji
i Konsumentów – kary były nakłada-
ne nielegalnie, to jeszcze przez długi
okres zdarzali się nadgorliwi kontro-
lerzy. 

Postulowane obecnie zmiany wpro-
wadzają osobny system biletowy dla

pasażerów komunikacji nocnej. Piszę
,,osobny system”, gdyż wprowadze-
nie cen biletów nocnych, które nie są
wielokrotnością biletu podstawowe-
go, wiąże się z drukiem specjalnych
blankietów biletowych, negocjowa-
niem ze sprzedawcami, aby zechcie-
li handlować niszowym produktem
i zmuszaniem poznaniaków, by za-
wsze umieli przewidzieć, czy wrócą
od znajomych przed jedenastą czy po
jedenastej. Obawiam się, że w tej sy-
tuacji mityczne „zamiłowanie do bi-
letowego porządku”, na które podczas
wprowadzania osobnych nominałów
biletów w 1999 r. powoływał się pre-
zes MPK Wojciech Tulibacki, przybie-
rze  formę rezygnacji z usług miejskie-
go przewoźnika, przynajmniej w go-
dzinach wieczornych. Przestrodze
niech służy przypomnienie, jaką po-
pularnością w Poznaniu cieszyły się
nocne kursy, kiedy były dwukrotnie
droższe.

Wracając do doświadczeń niemiec-
kich, rzeczywiście, w niektórych
związkach komunikacyjnych trzeba
za autobusy nocne (jeżdżące od pierw-
szej do czwartej w nocy) dopłacać do
biletu miesięcznego. Dopłacać, a nie
kupować osobny bilet, na równi z oso-
bami nieposiadającymi biletów okre-
sowych, jak to planuje się w Pozna-
niu. W zamian za dopłatę przewoźni-
cy oferują jednakże dodatkowe przy-
wileje dla nocnych pasażerów: moż-

–pisze Michał Beim*

NIECH  TARYFY  NIE  ZNIECHĘCAJĄ
POZNAŃSKICH  PASAŻERÓW
Proponowane przez poznańskie MPK zmiany w systemie cen biletów są kolejnym krokiem na rzecz
komplikacji systemu biletowego w Poznaniu. A ten odstrasza pasażerów

Autobusy poznańskiego MPK. Czy przewoźnik będzie w stanie walczyć 
o pasażerów?
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Dziś większość wRadzie Miasta ma

Platforma Obywatelska, która zga-

dza się na wyższe ceny biletów MPK.

Najbardziej podrożeją najpopular-

niejsze bilety okresowe, czyli m
ie-

sięczne im
ienne – aż o 40 proc.

Wszystko wskazuje na to, że już la-

tem za sieciówkę będziemy płacić

nie 65 zł, ja
k teraz, lecz aż od 90 do

100 zł. D
la rodziny, wktórej dwie oso-

by dorosłe i dwójka dzieci korzysta-

ją zkomunikacji m
iejskiej, m

iesięcz-

ne wydatki na ten cel wzrosną aż ook.

75-80 zł. Podrożeją także bilety jed-

norazowe. Dziesięciominutowy bę-

dzie kosztować 1,50 zł (te
raz 1,30 zł),

a półgodzinny – 3 zł (te
raz 2,60 zł).

O tym, że ceny biletów na tram-

waje i autobusy powinny wzrosnąć,

MPK mówi od kilku lat. S
zef przed-

siębiorstwa Wojciech Tulibacki jak

mantrę powtarza ten sam argument

–wzrost kosztów funkcjonowania ko-

munikacji. R
osną koszty paliwa, ener-

gii, w
ymiany taboru. Na tle innych du-

żych miast nasza komunikacja jest dla

pasażerów najtańsza. Przez ostatnie

trzy lata Rada Miasta nie odważyła się

jednak podnosić ceny biletów okreso-

wych. 
Efekt? Budżet M

PK tworzą mniej

więcej po połowie dotacja miasta oraz

właśnie wpływy zbiletów. W
sytuacji,

gdy ta druga część jest od trzech lat ta-

ka sama, przy rosnących kosztach po-

wstaje w budżecie dziura. W
tym ro-

ku, jak twierdzi M
PK, jest ona już wy-

jątkowo okazała – ok. 30 mln zł. – Jeśli

mamy co najmniej utrzymać obecny

standard komunikacji w
mieście, po-

trzebujemy więcej pieniędzy –tłuma-

czy Tulibacki.

Sprawa podwyżek wróciła więc jak

bumerang na początku tego roku. MPK

utrzymywało  jednak wysokość pla-

nowanych podwyżek wtajemnicy. Kil-

ka wariantów nowego cennika już wie-

le tygodni temu trafiło
 do Urzędu Mia-

sta. To prezydent Poznania –biorąc pod

uwagę propozycje MPK –przygotowu-

je ostateczny projekt uchwały o pod-

wyżkach iprzedstawia go Radzie Mia-

sta. Nastąpi to w ciągu kilku tygodni.

Tym razem problemów z uchwa-

leniem podwyżek raczej nie będzie,

bo, jak ustaliliś
my, M

PK może liczyć

na poparcie największego klubu wra-

dzie, czyli PO. –Przewoźnik przedsta-

wił nam trzy warianty podwyżek, zktó-

rych każdy miał jeszcze trzy wersje

– ujawnia Wojciech Majchrzycki, rad-

ny PO, przewodniczący Komisji B
u-

dżetu i Finansów oraz Rozwoju Go-

spodarczego. –Na naszą prośbę wyko-

nano audyt finansów MPK w latach

2002-2006 oraz w tym roku. Po jego

przeanalizowaniu uznaliśmy, że uza-

sadniony jest tzw. wariant pośredni

podwyżek –dodaje. Awariant pośred-

ni to podwyżka ceny miesięcznej

imiennej sieciówki o 40 proc., a
bile-

tów jednorazowych ook. 20 proc. –Ra-

port potwierdził argumenty prezesa

Tulibackiego. Trudno ich nie uznać,

zwłaszcza w kontekście zbliżającego

się Euro 2012 ipoprawy funkcjonowa-

nia komunikacji m
iejskiej. D

latego ofi-

cjalne stanowisko Platformy jest takie,

by na podwyżkę zaproponowaną wwa-

riancie pośrednim się zgodzić – zdra-

dza „Gazecie” Majchrzycki. – Jedno-

cześnie trzeba uszczelnić system kon-

troli biletów ipodwyższyć kary za jaz-

dę na gapę. Poza tym będziemy postu-

lowali, ż
eby MPK sięgało również do

innych, nowych źródeł finansowania

swojej działalności – zastrzega radny.

Z naszych ustaleń wynika, że kara za

jazdę bez biletu może wynieść 120-130

zł (dziś od 35 do 65 zł).1
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Pod
wyż
ka b
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w M
PK

Miesię
czna im

ienna sie
ciówka już te

go lata może koszt
ować co najmniej 90 zł! 

Zaproponowane przez

MPK podwyżki musi zatwierdzić jeszcze Rada Miasta, ale to będzie formalnośćREDAKTO
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Przed Euro 2012

największy pro-

blem dla Poznania

i Wielkopolski to

dobrze zorganizo-

wane lotnisko. Trzeba zdecydować,

czy rozbudowywać Ławicę, czy bu-

dować nowe lotnisko –mówi wojewo-

da Tadeusz Dziuba

Jednocześnie przyznaje, że to

pomysł po raz pierwszy ogłoszony

publicznie (podczas wczorajszej

rencji „Euro 2012 szansą roz-

Poznania i Wielkopolski”).

pojawiał się jedynie

cza Dziuba. Nie

analiz, któ-

łyby za
to-

spokojnie wystarczy na potrzeby pił-

karskich Mistrzostw Europy, bo jest

w stanie przyjąć rocznie 3 mln pasa-

żerów. Prezydenta dziwi jednak, że

to Tadeusz Dziuba składa propozy-

cje dotyczące Ławicy. – O ile mi wia-

domo, budowa lotnisk jest w gestii

władz samorządowych, anie państwo-

wych, których przedstawicielem wte-

renie jest wojewoda – mówi Grobel-

ny. – Nic też nie wiem o tym, by w stra-

tegii rozwoju województwa wielko-

polskiego były plany budowy nowe-

go lotniska dla Poznania –dodaje. Jed-

nak – zdaniem Grobelnego – w per-

spektywie np. najbliższych 15 lat trze-

ba będzie przemyśleć budowę kolej-

nego lotniska dla ruchu pasażerskie-

go.
Według wojewody, mniejszym od

iska problemem dla Wielkopolski

ro 2012 są drogi i koleje. – Tu

odernizacja, do której

Dyrekcja Dróg Kra-

przygotowane

woje-

Wojewoda chce nowego

lotniska dla Poznania

Ławica to za mało – tw
ierdzi Dziuba
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Przez trzy lata w Radzie Miasta nie

było siły politycznej zdolnej podnieść

ceny biletów MPK. Ale koszty komu-

nikacji m
iejskiej rosły. Rosła także

dziura wbudżecie MPK. Gdyby co ro-

ku podnoszono choć okilka procent

ceny biletów, to dziś pewnie miesięcz-

na sieciówka kosztowałaby 75 zł, ale

podwyżka nie byłaby już konieczna.

Radni  jednak na niepopularne wśród

wyborców podwyżki nie pozwalali.

Efekt takiej polity
ki poznaniacy od-

czują wkrótce bardzo boleśnie. W
no-

wej radzie Platforma z większością

mandatów rozdaje karty iod razu ro-

bi pokerową zagrywkę. Gotowa jest

uzdrowić finanse MPK, fundując pa-

sażerom terapię szokową. Aże to tak-

że jej wyborcy – nie szkodzi. N
astęp-

ne wybory dopiero za trzy lata.1

Sieciówki u
 in

nych 

11
Ile kosztuje sieciówka w innych

miastach?

11
 Warszawa –90 zł, 11

 Kraków –94 zł,

11
 Łódź – 88 zł, 11

 Wrocław – 84 zł, 

11
 Szczecin –84 zł, 11

  Gdańsk –132 zł,

11
 Konin – 96 zł.1

*MICHAŁ BEIM 

jest wiceprezesem

stowarzyszenia Sekcja

Rowerzystów Miejskich,

napisał doktorat na

temat rozwoju przestrzennego

przedmieść Poznania 


